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Tworzenie nowej organizacji P. P. S.
w  Warszawie.

Po rozwiązaniu warszawskiego JKR. PPS.
Wyrazy solidaryzowania się ze stanowiskieni C. ¥

W ARSZAWA, 19. 10. tjfeł* wł.). I)ziś| 
o dby ło  się zeb ran ie  części działaczy socjali-  
s tycznych , za\vudow ych i z^i-óżnych dzie
dz in  p rac y  .społecznej w W arszaw ie , k tó re  
w y b ra ły  w a rsza w sk i  kom ilet P P S . — Zo
s ta ła  w y d a n a  odezw a z a w ie ra ją c a  10 p o d 
p isó w  przedstaw icieli  dzielnic, w arszaw sk ich  
w szystk ich  zw iązków  zaw. oraz  spółdzielni.

W obec ro zs ie w a n y c h  przez-*,, P rz e d św itu 
pogłosek, jak o b y  W a rszaw a  podm ie jska  
p rzy łączy ła  się do rozb ijack ie j  ro b o ty  Ja -  
w orow sk iego  — K om ilc l W arszaw y  P o d 
m ie jsk ie j  p ro te s tu je  p rzec iw ko  tem u  z o b u 
rzen iem  ' w yrażając1 pe łne  zaufanie  CKW. !

C. K. W. o trzym ał w  dn iu  dzisiejszym 
od licznych  organ izaey j w  k r a ju  depesze, 
so lida ryzu jące  się wr zupełności  ze s ta n o 
wiskiem  C. K. W.f M;. in. w p łynę ły  wczo
r a j  depesze, z O. K. R -ó w  m ia s t :  Lub lina , 
Śląska. G rodna . Ostrowda Mazow. i P rze 
m yśla .

C enlr.  Wydział K ole jow y p rzes ła ł  CKW

ZEJWANIE STOSUNKÓW TURECKO- ALBAŃ
SKICH-

WIEDEŃ. 19. października. (Pat.) Dzienniki do
noszą z Konstantynopola, że rząd turecki, który od
mówi! uznania królem Albanji Adm ieda Zugu, obe- 
□lie odwołał .swego posła z Tirany.

PO ORZEŁ GEN- ROZWADOWSKIEGO.
WARSZAWA. 19. października. (A. W .) Po

grzeb generała broni Tadeusza Rozwadowskiego, od
będzie się w  poniedziałek wie Lwowie. Trum na złożo
na będzie na Cmentarzu Obrońców Lwowa w kata- 
kumbadh.

m in  p a in l e v e  w  w i e d n i u .
WIEDEŃ. 19. października. (Pat.) Dziś przybył 

oo W iednia francuski mtnjster wojny Painlevfe. Pobyt 
jego we Wiednit. niema .charakteru politycznego. W 
Qniu dzisiejszym kanclerz Seipl, wydal na cześć Pain- 
let ego śniadanie

ECKfl KATASTROFY PRASKIEJ.
PRAGA. 19. października. (A. W .) Ogólna ilość 

ofiar \s tra sz re j katastrofy budowlanej wydobylydh z 
poo gruzów  wynosi 46 zabitypln W  icalej Czechoslo- 
w ac i zorganizow ana jest zbiórka na r^ecz rodzin ofiar 
katastrofy. Do tej pory zebrano 85w tys. kor czeskich, 

—o—

w yrazy  pełnego zau fan ia  za mężne stano
wisko. za ję te  w  sp ra w ie  w arszaw skie j  o rga 
n iza c j i  p a r ty jn e j ,  s tw ierdzając , iż działalność 
R a jm . .1 awoi'ow„kicgo szkodzi in te resom  
k lasy  pradująciej, a leni sam em  kolejarzy .

Se-kretarjal genera lny  CKW. ogłasza ko
m un ika t .  że ob e jm u je  bezpośredn io  w  sw o
je  ręce k ie row n ic tw o  w arszaw skiego  PPS., 
da le j  stw ierdza, że ci, k tó rzy  w y łam ali  się 
poza naw iasem  p a r t j i  zo s ta ją  wykluczeni. 
Spec ja lna  kom is ja  p rzy s tęp u je  do  now ej 
r e je s trac j i  c z łonków  o rgan izac ji  wmrsz. 
R e je s t rac ja  ob e jm u je  w szystk ich  cz łonków  
p a r ty jn y c h  z w y łączen iem  tych , k tó rzy  w y 
łam ali ,  „się z p o d  k a rn o śc i  part j i .
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0  wysokość odszkodowania za objęcie 
Zakładów Chorzowskich.

HAGA, 19. 10. (PAT ). S e k re ta r ja t  S ta
łego T r y b u n a h i  sp raw ied liw ości  mięćlzyna- 
dow ej ogłosił na s tę p u jąc y  kom  u n ik a t : J a k  
w iadom o, Stały T ry b u n a ł  sp raw iedliw ości 
m ię d z y n aro d o w e j  w ydał w d n iu  13 t r z e 
śn ia  br.  orzeczenie w  ;spirawie f a b n  ki ch o 
rzow skie j.  W  orzeczeniu  tem T ry ln ina ł  u- 
zna jąe .  że nzajd po lsk i  w inien jest uiścić 
rządow a n iem ieck iem u odszkodow anie  za 
objęcie w  posiadaliie  z ak ładów  c h o rz o w 
skich. odroczył d o  przyszłej sesji l istalenie 
w ysokości lego odszkodow ania . W  tym  ce
lu  T ry b u n a !  p o s ta n o w ił  pow o łać  kom itet  
rzcczoznaw ców , k tórego  zadan iem  jest w y 
jaśn ien ie  pew nycji  spornych  punktów . K o
m itet len w m ysi decyzji TrylwPiału m a  
się sk tadać  z łrzeich rzeczoznawców w y
znaczonych  p rzez  przeWodnicząjcego Stałego 
T r y b u n a łu  sp raw ied liw ośc i  m ięd zy n aro d o -

OSLO, 19. 10. (AW.). Do V aiilersund 
zaw inął no rw esk i s ia tek  „L e if“, który p rzy 
wiózł w y łow iony  n a  w ysokości Dijonlheim 
bak bcjizynow y poch o d zący  z isamolołu 
A m u n d sen a  , .L a lh a m “. W h aku  pojemnoś|Ci 
600 litrów  z n a jd o w ało  się jeszcze .30 l i lm w ' 
hPnzyny. N a  jednej ze ścian widnieje n a p is  
, ,L a lh a m “, n a  d rug ie j  a lum in iow ej znajdu ją  
się nap isy  dokonane  o łów k iem , są jednak  
tak za tarte . że n ie  zdo łano  icli narazie  od- 
cy irow ać . N ap isy  te z a w ie ra ją  zapewnie ta 
jem n icę  ka ta s tro fy  hyd ro p lan u .

K ap i ta n  Larsem oświadczył, że1 znale
ziony b ak  jes t  dow odem , iż „L a li iam  ‘ spad ł 
w  m orze  n ieda leko  brzegów  N orw egji. O 
uji.idku na  lod h ien ia  mowy. gdyż w lym  
w yp ad k u  bak  benzynow y  uległby rozbiciu

R ząd  n o rw esk i  wyznaczy! dzień 1 g ru-

Wl£lha katastrofa s*. nr lot? m.
2 osoby zaoite, 5 rannych-

ATLANTIC CITY, 19. 10. (.Pat.). Jednopłato
wiec Junkers spadt tu z wysokości ó.OOO stup, za
bijając dwie osoby i raniąc ciężko 5 osób.

wej. k tó rym  p rzy d a n i  b ę d ą  chvaj a seso ro 
wi e. m ia n o w a n i  p rzez  strony. Obecnie p rze 
w odniczący  T ry b u n a łu  wyznaczył na rze 
czoznaw cę  inz. E m ila  Colletla, inż. H ansa  
H erzoga  (Szwpcja) i Ivcra  I io e y  (Norwe- 
g ja  fe rm  ni wyznaczenia  przez s trony  za
in te resow ane  sw oich  a seso rów  up ływ a  z dn. 
1 l is lo p ad a  br.

B E R L IN , 19. 10., (PAT.). Po  w czo ra j-  I 
szem posiedzeniu  gab ine tu  Rzeszy, b iu ro  | 
W olfla  ogłosiło n a s tę p u jąc y  k o m u n ik a t ,  
m in is te r  H e rm e s  złożył gabinetowo Rzeszy 
sp raw o zd an ie  o swoieli oslału.iićh rozm o-  
w ach  w W arszaw ie. Ze s p ra w o zd a n ia  tego

d n ia  w  k tó rym  Am undsen  do ta r ł  swego cza
s u  do b ieguna  po łudn iow ego  jak o  dzień  p o 
św ięcony pam ięci wielkiego b a d a cz a  p o d 
biegunowego.

B E R L IN , 19. 10. (PAT.). Zw iązek r o 
b o tn ików  wdókienniczych o k ręgu  m o nach ij
skiego odrzucił  orzeczenie rozjem cze. J e d 
nocześnie  p rzem ysłow cy  wdókienniozyl tego  
okręgu rów n ież  orzeczenie odrzucili. J a k  
d onos i  , ,V orw ats“ w sku tek  o d rzueeń ia  orze
czeniu  rozjem czego  inależy oczckiwrać zao
s trzen ia  się i rozw in ięcia  konflik tu1 wr p rze 
m y śle  w łókienniczym . Czynione s ą  juz  p rzy 
go tow an ia  u o  rozpoczęcia  przez p rze m y 
s łow ców  w- d n iu  27 mn. lokautu!, k tó ry  m a  
o b jąć  najpierw ' Całą N a d rć n ję  i W estfalję .

z tym samym porządkiem dziennym, odbędzie się 
w e w to rek  2 3  bm. o godzinie 6 tej wieczorem 
w lokalu Rynek 8/1 p.

Obecność wszysikich członków P. P. S. wy
magana pod rygorem organizacyjnym.

Wstęp wyłącznie za okazaniem legitymacji 
partyjnej.

J . S aczyrek  K. Erm icL

w ynik., że n a raz ie  w  rok o w an iach  nasta- 
p i la  p rzerw u, k tó rą  spow odow ało  ośwdad- 
Cizrniev z e ‘,strony Polski, iż p rac e  kom isji  Są 
chwal owo bezprzedm io tow e. P on iew aż  nn -  
m o  ustępstw , s t r o n a  po lska  zwłaszcza w  
kom is ji  taryfowo-icielnej nie poczyniła  żad
n y c h  p ow azm ejszyah  ustępstw . N iem cy  za
stosow ały  się do  oś -\ iadejzehia polskiego. 
’\Yol>ęe Lego cz łonkow ie  niem ieccy w c h o d z ą 
cy  w skład kom is je  ta ry fow o-cc lne j ,  k tó ra  
o b ra d o w a ła  obecnie, w W arszaw ie  p o w ió -  
ciii  n a raz ić  do  Berlina. W  m iędzyczasie  ga
b ine t  Rzeszy za jm ie  się szczegółowo ro z 
pa trzen iem  obecnej syluącji, poczem  dop ie 
r o  p rzew odn iczący  o b u  delegacyj p rz y s tą 
p ią  p ra w d o p o d o b n ie  do kon tynuow an ia  ro z 
mów'.

Z dniem  3 l is topada  br.  zapowdedziane jest 
rozszerzenie  lokau tu  ;ia  c a ty  teren  Rzeszy 
niem ieckiej.

Pieniądze sowieckie dla komunistów 
łódzkich.

W ARSZAW A, 19. 10. (A W). ,, Kur jer W arsz.“ 
dowiaduje się*z wiarygodnego ziodła, że przed 
trzema dniami komitet wykon. Kominternu przeka
zał ao Berlina telegraficznie znaczną kwotę pienię
żną dla komunistów łodzkiph.

Nowy dowód zatonięcia samolot u Amundsena.
Znalezienie baku benzynowego.

przewodniczący sekretarz

Przerwa w rokowaniach polsko-niem.

_

Zaostrzenie się konfliktu w  przemyśle tkackim
w  Niemczech.

JACK L O N D O N

mm z głębiby!
(Dokończenie).

Ini więcej o ż y w iła  ich herbata, tem więcej sta
wali się wylanymi i tem więcej mówili o sobie. 
W oźnica miał żonę. i jwszystaie dzieci na cmentarzu 
z wyjątkiem jednego syna, iuż dorosłego, któnj 
mu pomagał. Ale stało się nieszczęście: syn umarł 
w 31-szym roku życia na ospę. Wkrótce1 potem 
woźnica musiał przeleżeć się trzy miesiące w szpi 
talu — i teraz nastąpił kres. Gdy go wypuszczo
no, był słaby i złamany, młody, silny syn nie żył. 
małe jego przedsiębiorstwo uległo zniszczeniu — 
a nie posiadał ani jednego penny. Nieszczęście 
przygniotło go a dla starego człowieka nie było 
już możliwości wydźwig.iięcia się. Wszyscy przy
jaciele byli taksamo biedni jak on. Gdy miasto przy
gotowywało uroczystości koronacyjne, próbował 
znaleźć gdzieś pracę.

— Ale opuściła mnie resztka sił, gdym słyszał 
ciągle-jedną i tęsamą odpowiedź: Nie, nie nie!

To słowo brzmiało mu w nocy w uszach, gdy 
próbował zasnąć. Jeszcze ubegtego tygodnia zgło
sił się na pewien anons do Hockney; skoro jed
nak podał swój wiek, znowu odpowiedziano mu, 
że jest za stary, o wiele za stary.

Cieśla był synem żołnierza; ojciec iego służył 
22 lat. Obaj bracia również wstąpili do służby 
wojskowej; jeden umarł w lndjaeh po powstaniu

jako wacnmiistrz huzarów, drugi, który' służył 
p rzez dziewięć lat pod lordem Robertsern, zginął 
w1 Egipcie. Cieśla nie poświęcił się karjerze woj
skowej i dlatego tułał się jeszcze po tej ziemi.

— Ale niech pan patrzy, niech mi pan da rękę
— rzekł i rozsunął koszulę. — Nadaję się do 
muzeum anatomicznego. Niknę, staję się cieniem 
z powodu braku pożywienia. Niech pan tylko 
dotknie mych żeber.

Wsunąłem rękę pod jego koszulę i 'do tkną
łem ciała. Skóra rozciągała się jalk pergamin, a 
wrażenie, którego dóznatem, można porównać 
tylko z tein, jakie się odbiera, przeciągając ręką 
po desce idb Drania. j

— Miałem sadem  tłustych lat — mówił — 
dobrą żonę i trzyi zachwycające dziewczynki. 
Lecz wszystko pomarło. Dziewczęta umarty w cią
gu czternastu dni na szkarlatynę.

— Zdaje mi się — przerw ai woźnica chcąc 
skierować rozmowę na przyjemniejszy temat — 
że jutro rano nie potrafiłbym przełknąć śniadania 
w! przytułku dla ubogich

— I ja nie1 potrafiłbym — preytwierdził cieśla
— i rozpoczęli roztrząsać Kw-estję jedzenia, opo
wiadając o smacznych potrawach, jakie1 im żony 
swiego czasu przyrządzały.

— A teraz przez trzy dni pościłem — rzekł 
woźnica.

— A ja przez pięć — dodał posępnie jego to
warzysz. — Przez pięć dni nic nie włożyłem do 
żołądka poza jakąś łupiną z pomarańczy... trge 
chyba nie zniesie wymędzniały organizm. Nieraz, 
gdy nocą chodziłem po ulicach, ogarniała mnie |

taka rozpacz, że byłem zdolny do wszystkiego, 
pan zorumie, po mam na myśli; nachodziła mnie 
pokusa popełnić jaki wielki rabunek. Gdy je (nak 
zrobił się dzień, stałem, obezsilniony głou±m i 
Wtedy nie umiałbym nawet kotu zrobić ccś złego.

Gdy napływ nowego jedzenia poaniecń nieco
ich siły aucbow'e, uczuli się śmielsi i jęli rozpra
wiać o polityce Muszę przyznać, że tri uwili o
niej prawie tak rozumnie jak przeciętny człowiek 
z klasy średniej. W praw iła mnie w zdziwienie
ich znajomość św ia ta  odnośnie ao  geografji, tu 
dow i historji nowoczesnej. Jak już wspomniałem, 
nie byli ograniczeni Byli tylko starzy — i tra- 
gedja polegała na tem, że ich dzieci nie docho
wały się i nie mogły im dać kątka przy sweiem 
ognisku.

Jeszcze jedno małe spostrzeżenie zrobiłem, gdy 
na rogu ulipy żegnałem! jsię z nimi, uszczęśli
wiwszy ich kilkoma szylingami i pewnym wido
kiem na łóżko. Gdy zapaliłem papierosa i chcia
łem odrzucić płonącą zapałkę, woźnica wyciąg
nął po nią rękę. Chciałem mu zapalić drugą ale 
on rzekł:

— Nie potrzeba. To m arnotrawstwo.
I podczas, gdy zapalał ofiarowanego m,u p a

pierosa, cieśla sp'esznie napyphar sw ą fajkę, by 
módz skorzystać z  tej samej zapałki.

—- Tak, tak... nie trzeba niczego odrzucać 
— powiedział.

— Racja — przytaknąłem i Domyślałem przy- 
tem o żebrach, przypominających dessę do pra
nia, po których przesuwała się moja ręka.
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Z boi y sławskiego Zagłębia naftowego.
Nowi rozbijacze. —  Kradzione nazwy. - -  Generałowie bez armji. —  war  
choii i wypędki. —  Przeciwnicy „u o m u  Ludowego". —  DbJiiagogja ende 
ckii-kuniunistyczna. —  Z  hasłem „ s o lid a ry zm u " na usługach kapitału. -  

Na endeckim szlaku wrogów organizacji klasy robotniczej.

Borysław, w  październiku1.
Kilka tygodni temu — zostało powiadomio

ne borysiawskie zagłębie naftowe o powstaniu 
nowej organizacji pod szumnym tytułem „Generalna 
federacja praicy — związek zawoaowy".

Od dziesiątek lat pracy organizacyjnej P.P.S. 
i klasowych związków zawodowych jesteśmy 
świadkami tego, jak pogięoiana orzez nas świa
domość klasowa, skoordynowanie mas do soli
darnych i celowych wystąpień — nie dawało 
spokoju naszym pizeciwnikom.

Przypominamy sobie, jak w zaraniu ruchu ro
botniczego w Borysławiu starano się zgnieść go — 
presją austriackiego żandarma, jak wt jego dal
szym rozwoju — w olbrzymiej watce strejkowej 
1904 roku zaprzęgnięto do zwalczania tego ru
chu Wśzystkie pisma „narodbwe" ze „Słowem 
Polskiem" na czele, które stając 'wiernie w służbie 
obcego kapitału nie tylko obryzgiwały błotem, ale 
oblewały wprost kubłami nieczystości stojącego w 
walce polskiego robotnika i jego socjalistycznych 
przywódców.

Chcąc solidarną masę robotniczą rozbić — zro
biono z jednej strony słynny proces „podpalaczy" 
z drugiej zaś usiłowano kupić pewne grupy ro
botników pod wodzą Stapińslkicgo za 20.000 kor. 
na „budowę domu ludowego".

Strejk 1904 roku, jakkolwiek nie zakończony 
zwycięsko, jednak był próbą sił i zbudzeniem się 
klasowej świadomości robotniczej.

Jego hasło główne: 8-mio godz. czas pracy zo-

Na stacji W' Ożarowie zdarzył się wczoraj tra
giczny wypadek.

Gdy pociąg, idący z W arszawy do Łodzi mi
jał stację, otworzyły się nagló dfzwi jednego z 
przedziałów: i na stopniu stanęia jakaś młoda ko
bieta. Nie zw ażając na to, że pociąg minimalnie 
zwolnił biegu, wyskoczyła na peron.

Skok był fatalny. Pasażerka upadła i uderzyła

B rac ia  Moszck i Noelełi P in k e r l  żarn. 
W arszaw ie  (rep rezen tu ją  w  b azarze  na  p lacu  
Żelaznej B ra m y  — b ra n ż ę  jajczairtsko-mle- 
czarską . D ochody  m a ją  p o w a ż n ą  a m im o  
to  za lega ją  stale w  pod a lk ach  m ie jsk ich  j 
ska rbow ych .

W czoraj odwiedził P in k c r tó w  p rz e d s ta 
wiciel u rzędu  skarbow ego , B. D w orak , by 
za inkasow ać  s to  złotych.

I rzecz dziwma. Jeden  z b rac i  — Mo-

W yrosieK kandydatem na fałszerza.
W  km oteatrze „Era" w1 W arszawie zatrzyma

no 14-Ietniego Icka Luttmana, który wszedł na 
widownię za  sfałszowanym biletem.

Gdy o przykreim odkryciu zawiadomiono rodzi
nę, w komisariacie zjawił się Lnftman-senjor i za
wołał : 1

— Ja się nie dziwię! Co dla takiego łapser- 
daka znaczy głupi bilet kinowy, kiedg on już od 
roku fałszuje moje wieksle!

W yrostka, rokującego „piekne" nadzieje na 
przyszłość, po upomnieniu oddano w ręce rodzica. 
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stało dopiero w' kiika lat później zrealizowane na 
arenie targów w parlamencie wiedeńskim — dzięki 
polskiej fraikcji socjalistycznej a w1 szczególności 
tow. Daszyńskiemu i tow. Diamandowi.

W  dziesiątkach lat pracy organizacyjnej prze
żywaliśmy okresy wzniosłe i okresu nad1 wyraz 
ciężkie, ale byliśmy i zostaliśmy jedynymi — Któ-

W  redakcji naszej zjawiła się kobieta z troj
giem dzieci, skarżąc się na grozą wstrząsający 
fakt, 'wyrzucenia jej z całą rodziną (7 osob) na 
bruk przez nielitościwą Karnieniczniczkę. ■— W y- 
padk takie zdarzają się tak często, że nie reaguje 
już na nie energicznym protestem ogół, mimo że 
w] łKażdjym z nich -mjją się tragedje rodzin, bez- 
Dronnych wobec przemocy, usankcjonowanej ustro- 
jem, społecznym, bezbronnych dlatego, że należą 
do kasty... wydziedziczonych, bo biednych.

Tekla Bukalińska była przez dłuższy czas do- 
zorczynią w kamienicy Laury Rimmer przy ul. Zie
lonej 80. /Wiała tam jedną izdebkę, ao której do
płacała 8 zł. miesięcznie Chorowity mąż, który 
na wojnie zdrowie tracił, nie może zapracować na 
rodzinę, 'dwie starsze córki dopomagają z swoich 
zarobKów, troje1 rnaiych dzieci (najmłodsze 5-let-

głow ą o płyty chodnika.
Podniesiono ją już nieprzytomną. Przewieziona 

do Warszawiy zmarła w parę godzin po wypadku 
w szpitalu Dzieciątka Jezus.

Nazwisko jej brzmi Romualda Kosakowska, u- 
rzędniczka z Ożarowa,

W siadła ons w W arszawie do niewłaściwego 
pociągu, który nie zatrzymuje się w1 Ożarowie.

szek w yraził  go tow ość  u regu low an ia  należ
ności. gity ty inozascm  N oeoh  oświadclzyl • 
Po m oim  Irup ie!

Nie m ogąc do jść  do ładu, D w o rak  zde
cydow ał się na obłożenie aresztem  skrzyni 
z ja jam i.  W ezw ał do pom ocy  t ra g a rz a  oraz, 
pop ros i ł  telefonicznie k o rm sarja t  o p rze s ta 
nie asysty.

N a  w idok  po lic jan tów . N oec.lv dosta ł  
bzfka  ze złości. J c d n em  kopnięciem  strąc ił  
ze ?derzyni wieko z dzikim  w rzask iem  sko
czył io  środka .

Rozlcigl s ię  c h rz ę s t  ja j ,  m iażdżonych  
obcasam i. Noecb liasal ja k  ba le łn ica , f ru 
w ał n ad  skrzynią , gniótł j a j a  s topam i,  K o 
lanam i,  tnurzał się po pas, w reszciećw  unie
sieniu da l  n u rk a  g łow ą w  jajelcżnicę.

N ik t  nie śmiał go ruszyć, lęka jąc  się 
ze tkn ięc ia  z lepką  m asą . W  b azarze  z a p a 
n o w a ła  ogólna welsołość. Z jaw iło  się dzie
sięciu po lic jan tów .

Oslatelcznie fu r ja ta  ow inięto worKami. 
zw iązano  m u  ręce i na dwiiKolowym wóz- 
ku  odw ieziono  go do  ko m isa r ja tu .
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ryeh klasa robotnicza zagłębia naftowego — u- 
w aża za swoich przewodników.

W  momencie odzyskania niepoałegrośd pań
stwowej — poszła watka starym, utartym już 
szlakiem, 1 '

Najpierw endecja — wpadła na zorganizo
w aną klasę robotniczą zagłębia — chcąc ją rato
wać od „chorej" P.P.S., zarzucając jej, że współ
działała wt „sprzedaniu1 ‘na spółkę z Piłsudskim 
i Moraczewskim — 'Wschodniej AAałopolski — 
Ukraińcom.

Stw orzona przez endecję organizacja niby — 
roDotnitza krotce upaciła. Ich miejsce zajęli jed
nak — ludowcy, tworząc nową efemerydę -organi
zacyjną, zyskującą już więcej członków, — jednak 
rów wież organizacyjną bańkę mydlaną, która pia 
przetrwała roku swego istnienia.

Wtedły endecy -— podjęli nowa próbę rozbi
jania ruchu przez zaiożenie enpeerowskiego od
działu „Zjednoczenia zawodowego". Oddział ten 
oparty o tentrale :swp]e na Śląsku — posiada nawet 
płatnych sekretarzy, Więcej znanych szynkowniom, 
niż robotnikom — k ik a  lat jedńak ich „pracy" nie 
dało żadnego rezultatu.

nie) potrzebuje odzieży, ja d a  i opieki. Tę ro
dzinę tóedakow1 Ikamiemezniezka o kamiennem sercu 

wyrzuciła przed zimą z mUszkan'a 
przeprowadziwszy urzędową rumację pod pozorem 
rekonstrukcji kamienicy.

Nieszczęśliwcy od poniedziałku tułają się po 
mieście, nocując przygodnie po znajomych... do 
czasu, bo przecież znajomi biedaków1 nie posia
dają apartamentów, gdzieby mogli na stałe dać 
przytułek bezdomnym.

Dorastające córki skazane są na przygodne 
noclegi,

gdzieindziej znowńi szuka kąta matka, a gdzie
indziej małe dzieci. Ojciec chory, matka bez pracy 
i mieśzkania... a zima się zbliża, najgroźniejszy 
wróg ubogiego.

Oto los proletariackiej rodziny w  Polsce, w  
przededniu radosnego obchodu niepodległości, w  o- 
bliczu tylu „filantropijnych" stowarzyszeń pod we
zwaniem rozmaitych świętych, wobec nieustan
nych zapewnień burżuazyjno - kapitalistycznego 
świata, że opieka społeczna jest dla niego poważnie 
pojętym ODOwiązkiem! Sq pieniądze na uroczyste 
obchody, na wystawne przyjęcia krajowych i za
granicznych dostojników, na sprawianie ornatów, 
na naprawianie plebanji i t. d i t. dl. — a niema 
filantropek i filantropów1, by bezdomnej rodzinie, 
złożonej z 7 osób, cali idach nad głow ą!

Przed niespełna rokiem wi podobnej sprawie a- 
pelowaliśmy do komisarza Strzeleckiego. P. Strze
lecki zainteresował się okropnym losem nieszczęśli
wych.

Apelujemy db obecnego „właticy" miasta
i dysponenta funduszów miasta, aby aa ł pomiesz
czenia rodzinie bezdomnych... rodzinie, której ojciec 
na wojnie stracił zdrowie, na wojnie o Polskę, 
chcącej dać prawo db życia wszystkim swoim 
dzieciom.

Czj io Ioo  bić dzieci m m l
Kałusz,  w  październ iku .

P iszą  n a m :
W dziesiątym  ro k u  is tn ien ia  pańs tw a, 

zano tow ać  m u s im y  sm u tn y  fak t pob ic ia  
dziecka ro b o tn ik a  p rzez  nauczyciela  ludo 
wego. Min. Ośw iaty  o p rac o w u je  ciągle now e 
p ro jek ty  reo rgan izac ji  szkolnictwa. N a j ła 
dn iejsze  p ro jek ty  n ie  u z d ra w ia ją  s tosunków  
w szkole p a n u ją c y °h ,  gkiy nauczyciel s to 
sować będzie m etody  z czasów  średn iow ie
cznych .

T ak t  pob ic ia  dziefcka p o d a jem y  do wiar 
dom ości k w a lo r ju m .  zaznaczając, że dziec
ko bilo  p o  głowie. Sądzimy, że p o  p rze p ro 
w adzen iu  dochodzeń , k u ra to r ju m  za rządze
n ia  w ydane  zapoda  do  publicznej v .zdolno
ści, d la  uspokojen ia  opinji  społeczeństwa.

Śmiertelny skok z pociągu młodej kobiety.

Skąpał się w jajecznicy, aby nie płacić podatku.
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Rodzina wyrzucona przez nieniezrezirc
na bruk!
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Sytuacja strajkowa w Lodzi bez zmiany.
W ARSZAW A, 19. 10. (teł. wŁ), W  dniu dzi

siejszy™ w Łndzi nie było zm ary  w sytuacji. Od
były się liczne zebrania, na których postanowiono 
■prowadzić strefk aż ffió zwycięstwa. Pracownicy 
użyteczności publicznej stremują w' dalszym ciągu. 
Niektórzy przemysłowcy chwycili się manewru, kto? 
ry spełznął na niczem, a mianowicie: kazali napalić 
pod kotłami i rano rozesłali specjalnych ludzi do 
robotniKów, by przystąpili do pracy. Robcttpcy 
jednak nie j£cit\ się wziąć na lep.

Z akcji strejkowiej usiłują wycofać się przy
wódcy NPR, i Ch. D., wbrew woli robotników 
"tych związków.

Prasa burżuazyjna w Łoazi systematycznie roz
siew a fa 'sz jw e i kłamliwe wiadomości 'dotyczą y:h  
strejku, głosząc zupełną jego likwidację Komisja 
strejkoWa stwierdza, że pistną te, a w  szczególności 
„Hasło Łódzkie11, jest na żo łlz ie  wielkiego prze
mysłu.

Dfiletiafcja niemiecka opuściła Pnlskij.
WARSZAWA. 19. października. (A. W .) Jak po- 

oaie „Przegląd Wieicz.“ prócz przewodniczącego de
legacji niemieckiej d'o rokowaii handlowych z polską, 
dra Hermesa opuściła W arszaw ę równic-fe' część dele
gatów  riemiacfkjcb, przedewszystkiem czionkowie komi
sy łaryfow o- cdnej. W  W arszawie pozostali j dy
nie członkowie sekretarjatu delegacji.

KATO'WiCE, 19 10. (A W T  Drugi dzień 
w toczącym się procesie  a p e lacy jnym  o do 
b r a  b. k o m o ry  cieszyńskiej w ypełn iły  p rze 
m ó w ien ia  zastępioów stron , a więc: p rzed -  
slawicreile p roku ira to r ji  (generalnej oraz  rze
czn ików  F r y d e ry k a  Habjsbuiga w  osobach  
a d w o k a ta  W olnego, p rof. A l le rh a n d a  i d r  
'łMiklwm m a. poeżem  o 7 w ieczorem  p rz e 
w odniczący  zam k n ą ł  ro zp ra w ę ,  za p o w iad a 
jąc  wytlanie  w y ro k u  na  piśm ie. W edług

Samobójstwo b. Kontradmirała floty 
austriacko-węgierskiej.

WIEDEŃ, 19. 10. (AW). Dziś popoł. popełnił 
tu samobójstwo przy pomocy gazu świetlnego b. 
kontradmirał floty austrjacko-węgierskicj Antoni 
Bourguignon wraz ze swą zoną. Bourguignon li
czył lat 91, żona jego 45. Przyczyna samobójstwa 
nie wjyjsśmona, zdaje się je mak, że była nią me
lancholia pani B.

Gwałtowny po^r pozbawił życia 
trzech włościan.

MOSKWA, 19 10. (Pat.). W  okolicach Bieł- 
gorodu wybuchł gwałtowny pożar w bur ynkach, 
w których znajdowało się 100 włościan, przybyłych 
wraz z końmi, celem wzięcia udziału w zwózce 
buraków. Trzej włościanie ponieśli śmierć, a 9 zo
stało siinie poparzonych. Zginęło rowhieź 20 koni.

MOSKWA, 19. 10. (AW .). S y tuac ja  a- 
prowizardyjna m ia s ta  s tu la  się tak  groźm y 
iż syslem k a r tk o w y  w p ro w ad zo n y  zoslal nie 
m ai pow szechnie . Jednocześnie  da je  się za
uważy ńósilny w zrost  cen  n a  c h le b  i m ąkę . 
C h a ra k le ry s ty c zn e m  z jaw isk iem  jesl, że wło

KATOWICE 19. października. (A. W Na wnio
sek prokuratora aresztow ani zostali dwaj dyrektorzy 
iirmyi „F erro- Metal" Jan Szklarz i Florjan Hajda, 
poa zarzutem  dokonywania oszustw. Za pobrane to- 
w aty p ła lii oni wekslami nieistniejącej łirmy berljń- 
skiej. Spraw a wyszła na jaw, z powodu protestu we-

W pływy komunistów zmalały, do minimum Ro- 
boinicy nie dopuszczają naw et do  głosu posłów ko
munistycznych.

W  związku „Praca11 wywieszono na drzwiach 
zawiadomienie, że zebranie delegatów nie odbędzie 
się, przybyłych zas odsyła się do Związku klaso
wego po informacje i radę.

VINCENNES, 19. 10. (Pat.). Dotychczas z pod 
gruzów -zawalonego domu wy obyto 7 trupów, 
oraz 4 rannych. Jak przypuszczają zasypanych jest 
jeszcze około 12 robotników. W  czasie przesłu
chania przedsiębiorca, k tó ij prowadził roboty bu-

Straszliwe sceny na
VINCENNES, 19. 10. (Pat.). Siedmiopiętrowg 

gmach, który się zawału, przedstawia obecnie stos 
gruzów, wysokości 1 ,m. Na miejscu katastrofy 
ro z g ry w a j się straszliwe sceny.' Jednego z robotni-

o p in j i  tu te js z y c h  k ó l p ra w n ic z y c h  należy  się £j 
p-odziew ać z a tw ie rd z e n ia  w y ro k u  p ie rw sz e j i

in k ttin c ji. . i

LONDYN. 19. 10 (AW.). W gieiski lo t
n ik  M acdonald , k tóry  ' wy 1 o(r,ia 1 w czoraj w  
H a r b o u r  Grece n a  N ow ej F und  l and j i był 
w idziany  Iprzcz pa row iec  h o lende rsk i  w od- 
-leglości 600 mil n a  w sch ó d  od N. F u n d -  
landji. Od tej p o ry  jed n a k  b ry ty jsk ie  min. I 
lo tn ic tw a  nie o trzym ało  żadnej w iadom ości. I

NOWE BANKNOTY W GDAŃSKU-
GDAŃSK. 19. października. (A W ., Gdański Bank 

puścił \v O D ieg now e 25 guldenowe banknoty różniące 
się od dawnych tylko datą i podpisami.

—o—
ZAKAZ PRZYWOZU MIĘSA FRANCUSKIEGO DO 

WLCCH-
PARYŻ. 19. października. (A. W. Rząd włoski 

wydał rozporządzenie, na mocy którego zakazany zo
staje przywóz mięsa francuskiego dlo W łoch. Tego 
rodzaju krok nieznany w stosimk&cK międzynarodo
wych wzbudził w  kołacn francuskich eksporterów  mię
sa poważne zaniepokojenie, gdyż rząd włoski nie poda) 
żaonych .powodów tego zarządzenia. 

t — o—

Ścianie n ie ty lko  nie p rzyw ożą  zboża  i m ąk i 
n a  largi do m iast ale. częs tokroć  naw e l  w y 
k u p u ją  n a  la rg ach  p rzyw iezione  zapasy . W 
związlcu z tem  zw yżka iceii n a  m ąk ę  a w  
nas tęps tw ie  tego także i n a  inne1 a rL sk i ły  
spożywcze* trw a  n iep rzerw an ie .

ksii na pobrane tow ary, które zostały sprzedane, a 
pieniądze za nie wysłana zostały do Beriina. Jedna 
z fp:m poszkodowaną jest na przeszło pół milj. zł. 
P roki.iatorja prowadzi w  tej sprawie energiczne do
chodzenia. Spodziewają się przytrzym ać kia szych wspól
ników' tej alery.

Zjazd i zb  adwokackich 
we Lwowie.

LW uW . 19. pazdzierniKa. (A. W , J u t r o ,  w  dn. 
20. b. m. odbędzie się we Lwowie w dużej sań gmacliu 
sącu karnego, zjazd 4-erli małopolskich Izb adw o- 
kacki.h (Lwów, Przemyśl, Kraków i SanJ>:r‘. : Iżby 
adwokackiej w Cieszynie. Na porządku obrad1 z ja
zdu, k tóry  rozpocznie się o godz . A—tej popoi. będzie 
spraw a t zw. wolnoprzesiedtności adw okatów  t. j. 
umożliwienia adwokatom małopolskim wykonywania za
wodu adwokackiego w  Poznańskiem i b. Królestwie

dow 'a ic , usi owal -popełnił, samobójstwo. Prac? nad 
oczyszczeniem gruzów posuwają się szybko na
przód. Wł&cze miejskie uchwaliły przyjść z po
mocą rodzinom ofiar katastrofy oraz postanowiły 
urządzić pogrzeb na koszt miasta.

miajstu katastrofy.
w nocy w pozycji stojącej, przyczcm górną połowę 
ciała miał wolną, do pasa zaś przygmeCjOny byl 
cięźkitmi betkami. Pomimo, że starano się podtrzy
mać j: go siły', w chwili gdy o godz 3-ciej nad 
ranem uwolniono go, zmarł Drugi robotnik jest 
dotychczas przygnieciony gruzami, z pod' których 
słychać bezustannie jego jęki. Z pod gruzów widać 
głowę i parnię nieszczęśliwego. Ojciec i brat jego 
znajdują się na miejscu katastrofy W  chwili obec
nej cała akcja ratunkowa przy zwalonym gmachu 
ogramcza się do niesienia pomocy temu robotni
kowi. [

N a  z achodn ich  w ybrzeżacli  I r l a n d j i  usta  
w iono  (Specjalno posterunki,  k tó re  m a j ą  d o 
n ieść  o w y lą d o w a n iu  M acdonalda, istnieje 
bow iem  przyjńiisziczenie, że N a c d o n a ld  w y
lądow ał w  jak iem ś  o d ludnem  m ie jscu  w I r -  
lan d j i  i n ie  m a ją c  rad jo s tac ji  nie m oże dać  
znać  o sobie.

ZMIANA n a  s t a n o w i s k u  DOWODCY O. K. yIII.
WARSZAWA. 19. października. (A. W .' „ABC 

aonosf, że miejsce dowódcy O K. VIII. gen. Berbac- 
kiego ma b ;c  mianowany gen. Stefan PasławsKi, do
tychczasowy dowódca K. O. P.-u.

Najwyższy dom świata.
W  dniu 1. luLgo 1929 roku rozpoczęte zostaną 

w Chicago przy ulicy Waćker D nve robuty przy 
budowie największego domu św iata o 75 piętrach 
i 880 stopach wysokości. Budynek ten, ochrzczony 
mianem „W ieży Chicago11, zaprojektowany został 
przez znanego amerykańskiego architekta W ahera 
W Aschlagera. Ogólny koszt budów|f wyniesie 45 
iniljouów dolarów. Aby nabrać pojęcia o praw !z?  
wie amerykańskich rozmiarach tego olhrzytmego 
drapacza chrnur, dość powiedz:eć, że będzie on 
w stanie pomieścić mieszkania i biura dla 18.000 
osób, a na budowę zużyte zostanie 85 milj. kg 
samej tylko stali, powierzchnia zaś podłogi na 
wszystkich piętrach wyniesie 3,639.094 kw adrato
wych stóp. 3udynek ten m a być ukończony na je
sieni roku przyszłego. Bodaj to rozmach amery
kański! Jeden taki dom w W arszawie mógłby klę
skę bezdomności poważnie zmniejszyć.

S p r a n y  p a rty jn e .

Posiedzenie Romitetu Odwodowego P P . 5 .
d ia  W scho dn ie j M a ło p o lsk i

odbędzie się w niedzielę dnia 28 bin. wo Lwowie, 
o godzinie 10 rano. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo ważne, związane z X X I. Kongresem Partji.

Oboeność wszystkich członków bezwarunkowo 
konieczna.

kow  włoskich odnaleziono u/ pierwszych godzinach
WieaaŁ— a——BMWaHWBPBIW— — — 1

Proces o dobra Cieszyńskie.

Groźna sytuacja aprowizacyjna w Moskwie.

Wykrycie w ie lN  sfery wekslowej w Katowicach.

Nastrój jest w  dałszyim ciągu łsdbry. Polski ein i naoclwrót.

Akcja ratunkowa w katastrofie M aw ianej
w  Vincennes.

— W— — —MM I     .... ggBMB ■■■■ mm ■ I-I- — —— — — — —

Lot transatlantycki na awionstce -  nie udał sic?
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_r ©  s p i » a T v  m i e j s k i c l i
O staw sportowy i kąpielowy.

„Gdzie nużo przygotowań, tam mc z djaiogu“, 
mówi przysłowie. Zdaje się jednak, że sprawa bu
dowy stawu kąpiciowcgo Idfta mieszkańców Lw owa 
nie została z kretesem zaprzepaszczona. W osta- 
tnicn bowiem dniach o ibyiy się dochodzenia wo- 
ano-praw re dla zbadania projektu. Urzędowanie 
miało miejsce w Urzędzie gminnym w Zamarsty- 
nowie. Przewodniczył rozprawie z "Śmienia S ta
rostw a lwowskiego referendarz Dr. Gergowicz — 
Gminę m. Lwowa zastępował syndyk miejski Dr. 
Stanisław Popiel i doradcy techniczni W  komisji 
wzięli również udział ząstępcy gminy Zamarsty-

now a i Hołoska Wielkiego. Wszyscy obecni za
stępcy władz oświadczyli się jednogłośnie za bu
dową. Znawca techuiczny inż. W ojew ództwa p. 
Janow/ski po dokladnem przestudjowaniu projektu 
wydał opinję przychylną budowie i zastrzegł pro
tokolarnie, ze budów7a ma być ukończona w ca
łości najpóźniej do lat trzech Jest zatem pełna na
dzieja, że po uzyskaniu zezwolenia wedno-praw - 
nego Gmina m. Lwowa będzie mogła z wiosną 
zacząć budowę tak doniosłego dzieła, jak;em jest 
Wielki siaw  kąpielowy i sportowy ula miasta 
ćwierćmiljonowego, pozbawionego rzeki.

vdalka z żebractwem Mhicznem.
Z M agistra tu  m ias la  L w ow a o trzym ali

śm y  in fo rm ac ja ,  że z in ic ja tyw y  r. F ra n k o w 
skiego zastępcy  K om isa rza  R ządu zw o łaną  
zostal.i w  p ie rw szych  dn iach  p aźdz ie rn ika  
k o n fe re n c ja  na k tó re j  r . F ra n k o w sk i  jako  
p rzew odn iczący . przedstaw i! p ro je k t  o rg a 
n izac ji  do tychczasow ego  systemu' e lber- 
feidzkiego w sp ie ran ia  ubogich za p o ś re d 
n ic tw em  opiekunów" ubogich. O rganizacja  ta  
polega n a  tern, że wyprowadza się bony  to
w arow e . k tó re  wT m ie jsce  do tychczasow ego 
rozdaw n ic tw u  w sp a rć  go tów kow ych , będą  
rozdz ie lane  p rzez  o jn ek u n ó w  ubogich, lub 
itz iom  p o trzeb u jący m  opieki. Z a  te b o n y  
tow arow e będą  mogli ubodzy  nab y w ać  w 
sk lep ach  m ie jsk ich  a r ty k u ły  pierw szej po
trzeby . W  wyjątkowyidih ty lko  w y padkach  
b ę d ą  mogli op iekunow ie  ubogich udzielać 
ró w n ie ż  w7sp a rć  go tów kow ych. Akcja ta z 
ap lauzem  p rzy ję ta  przez członków7 konfe 
renc ji .  d latego do tychczas  nie w eszła  j e 
szcze w życie, gdyż M agis tra t  nie o trzym ał 
jeszcze  odpow iedzi z m ennicy  państw7ow7ej 
w W arszaw ie, d o  k tó re j  zw rócił  się z z a m ó 
wieniem. sp o rząd zen ia  bonów metalowych'. 
N iezależnie  od tej akcji PrezydjUm m iasta

i dąży do w p ro w a d z e n ia  z N o w y m  Kokiem  
I akcji 'bonów7’ g roszow ych  ocleni usunięc ia  

żeb rac tw a ulicznego. Do akc ji  tej w c ią 
gnięte zostanie  cale ofiarne spo łeczeństw o 
lwow7skie. W a rsz a w a  już w7' r. 1924 zaini- 
igjowala tę akcję, letcz faktycznie1 w7p|row7a- 
dza  w życie dop iero  obecnie tak , że Lw ów 
rozpoczn ie  akyję tego ro d z a ju  rfównoczb- 
,śnie ze stolicą.

I E ssli sądowep
„O jedność proletariatu".

P rzed  P ie rw szym  M aja  lw ow scy k o m u 
n iśc i  w yda li  b ro sz u rę  pod  ty tu łem  .,0 jed 
no ść  P ro le ta r ja tU “ . J a k o  w ydaw ca  jedno -  
dniówrki tej figurow7al 24-letni Józef  Silow- 
ski. c ze ladn ik  szewski. B roszu rę  skonfisko
w a n o  P r o k u ra to r j a  zaś poc iągnę ła  .,wy- 
dawr:cę“ do  odpow iedz ia lnośc i  za uprawa a- 
nn ie  ag*ilacji komunistyczne;

P rzed  k ilku  tygodniam i odpow iada ł Si- 
lowsld przed  sądem  p r z y s i ę g ł y c h ,  r o z p r a w ^ ’ 
j e d n a k  od roczono  w7 celu pow ołania  nowych 
św iadków . — W czora j  s laną l  on ponownie 
p rzed  sądem  i zo s ta ł  skazany  na 2 mies. 
Ciężkiego więzienia.

R ozp raw ie  p rzew odniczy ł r. Antonie
wicz. oskarżał p ro k  G fir tk r ,  b ro n ił  tir P a -  
wencki.

ETTINGF.RA „ R H IN O S A M "
(M . S . W .  No rej. 924)

(dopuszczalne w  ordynacji Kasy Chorych)

iT 7 ,.r—  K A T A R  n O S A
oraz nadmierną wydzielinę śluzu, 
sprawiając ulgę w  oddechamu.

W ytw órnia: Apteka Mr. M. FTTING ER Aw e Lw ow łe.
Do nabycia w e wszystkich aptekach.

Generalskie rządy w knaalni „T. E. T .
Kahtsz-

Rządzi genera ł  w7 banku , rządz i też inny 
ze Lwów a kopa ln ią  kainitu'. Gdy p a ń s tw o  
obejmow7ało n a  w łasność  kopalnię, p rzy rze 
k ano  robo tn ikom  złote góry, łpfgySmeuł ge
nera ł  a ro b o tn icy  przekonali  się, że zam iast 
obiel nic rządz ić  c h c ą  n im i ja k  w  koszarach . 
Z a ta rg  osta tn i p rzew leka  się,— wywołując, 
ogólne podenerw ow anie . robo tn icy  poszF  na 
na jda lsze  ustępstw a, w ystarczy . !gdy się za
poda. że wT c iągu  4 m ies ięcy  ro b o tn icy  s i r  a-

Zemsta opuszczanej kobiety.
W  Czasie rosyjskiej rewolucji i wo|ny Micnał 

S w inarsd , oDyw7atel ziemski z pod W arszawy, od
cięty od swego majątku, zbliżył się do opuszczonej 
na obczyźnie, tak, jak i on, Anny Welt, obyw a
telki estońskiej.

Sprawy zaszły tak daleko, że traktował ją jak 
sw ą żonę. Czemu jednak nie zawarł z nią formal
nego Ś lU D U ?

Z prostej, a nieprzezwyciężonej przyczyny, że 
W kraju pozostawił żonę i dzieci

Przy boku cudzoziemki zanommuł jednak o 
tern, a tyle go z nią łączyło ciężkich przeżyć, tak 
się do niej przywiązał, że zdobywszy sposobność 
powrotu, zabrał ją z sobą do Polski.

Osiadłszy w majątku swym Klaudyn pod W ar
szaw ą, Świnarski usunął żonę, a w prow adzi ko
chankę. i

Stosunki ich jednak uległy radykalnej zmianie. 
Stanęła między nimi krzywda, wyrządzona tamtej 
kobiecie i Wyrzuty sumienia, które zatruwały oby
watelowi życie.

W dała się w to ro ,zina. Poczęto go nama
wiać, bu przyjął praw ow itą żonę, a usunął kobie
tę, zajmującą jej miejsce.

Swinarski wahał się długo, wreszcie jednak 
przemógł się i poszedł za głosem słuszności . 
sumienia. Połączone to było skądinąd z krzywd^, 
w yrząuzcną Annie Welt. Pośredniej drogi jednak 
nie było.

Estonka musiała opuścić dworek klaudiyński.
Broniła się p rzed tem rozpaczliwie, lecz nie 

pomogły nic an sceny płaczu, ani okropne groźby
i (przekleństw a.

Anna W elt wyjechała.
Wiejski dworek przyjął z powrotem starą pa

nią, a  po jego izbach rozległ się znowu tupot nó
żek dziecięcych.

Niedługo jednak było tej raaości.
Pewnej nocy białe jego ściany stanęły w pło

mieniach Ledwo zdołano uratować cenniejsz j do- 
oytek. Ogień przerzucił się następnie na zaoudó-

wania gospodarskie i wszystko pochłonął. Z pięk
nych budynków pc-zostidy tylko zgliszcza.

Policja podjęła dochodzenie. Okazało się, że 
krytycznego wieczoru widziano w Klaudynie Annę 
Welt. Dwa; wieśniacy widzieli ją uciekająca od 
strony dworku w chwili, gdy już ukazywały się 
tam pierwsze błyski ognia.

Aresztowana w jakiś czas potern Anna W elt 
nie przyznawała się do bytności na miejscu prze
stępstwa.

.Prokuratura sporządziła przeciw' niej akt o- 
śkarżenia o podpalenie.

Estonka zasiadła Wczoraj na ławic oskarżonych 
w  warszawskim sądzie okięgowum.

Jest to młoda kobieta ani łacna, am brzydka. 
Blada twarz bez wyrazu, rysy pospolite. Tylko 
w ciemnych oczach nieco blasku.

Do winy nadal nie przyznaw ała się. Nie umiała 
jedna1: Wyważać, g  izh  była w czasie krytycznym.

P rz td  sąkjm  przesunęli się świadkowie którzy 
słyszeli, jak groziła Ś w marskiemu „czerwonym ko- 
gutem“.

Sąd na po.,stawie szeregu dowodów skazał 
podpalaczkę na 3 lata więzienia.

Plan regulacji rzek w Polsce
WARSZAWA. 19. października. (A. WO Min. 

Robót Pub!, od dłuższego już ezasu opracowuje plan 
reg u ła :!  'całego szeregu większych rzek w  Polsce. W  
pierwszym rzędzie przystąpi do regulacji systematu 
woanego W isty. Uregulowanie brzegów Wisty na od
cinku W arszawa- Gdańsk przy normalnych pracach 
regulacyjnych trw ałaby 15 lrjt i (kosztowałaby około 238 
miijonów zł. Pracz tego istnieje projekt uregulowa
nia dopływ ów  W isły, a więp Bugu, Narwi Pilicy i 
W ieprza W  dalszym projekcie Min. Pracy jest spra
wa 'połączenia Wisły z W artą przez wykorzystanie je
ziora Gopła i innych jezior. Kanały, k tóre należa
łoby wybudować dla tego połączenia, m ia y ty  20 Kim. 
długości.

icą 4.000 dniów ek. O fiary  os ta tn ie  odbija  
jsię na sk ro m n y m  i nędznym budżecie d o 
m ow ym  ro b o tn ik a

W  os ta tn ich  dn iach  trzy  dni trw ały  p e r 
trak tac je .  Dzięki u s tęps tw om  i oborników . 
Uzgodniono wiele spornych  punktów , p e r 
t rak tac je  p row adzone  przez tow. Sm ctań -  
£ kiego rozb ija ły  się z wflly i rui} Każde 
n aw e t  najsłuszniejsze żądanie delegacji ro- 

1 boi ni ko w b a id z o  długo w y jaśn iać  m usiano  
l icznym  dcl eg a i om F irm y , Syndyk  F i rm y  
zapom nia ł  o p rzysłow iu , że gdzie konia k u 
j ą  tam żaba łapę  podnOsj i zam ias l  w ycze
k iw ać  na rezu lta t  ob rad  i p rzygo tow ać  się 
d o  opracow uuna u m o w y  zaw rzeć  się m a 
jące j.  raz  po raź  do rzuca ł  swe cztery  gro- 
isze. k tó re  ją t rzy ły  s; lnację

Cab- spoIec|zeństw7o finią wyłajczając Be
b e c h  o wtc  ów7 i cż w a r ! obryga d owco w ) j es l p.o 
ist,ronię robo tn ików , z oburzeniem  p rzy ję ło  
Uo w iadom ości. że w  okresie^ z im o w y m  za
m ierza  się re ifitkow ae r o b o tn ik ó w , .  k tórzy 
p o  lal k ilkadziesią t pod ziemią p racow ali.

We ś ro d ę  w p e r t r a k ta c ja c h  b ra ł  udział 
Iow7 Janicki. Uzgodniono wszystkie punk 
ty zaw rzeć się. m ające j  um ow y, podp isan ie  
um ow y odroczono  do p rzy ja zd u  tow. H a-  
lUeha i d la  om ów ieńia  now ych  w arunków  
W7 o.s!alniej chwili w ysun ię tych  przez F i r 
m ę. Z a targ  poważny, grozi k ilku1 dn i s ire j-  
ku  w kopaln i, to n ie ly lko  w strzym anie  r o 
bót. to zniszczenie maszlyn, k tóre  w zasloji 
p rzez  sól i rdzę, powrażnym  u lec  m ogą  z n i 
szczeniom Robotn icy  u c h y la ją  się ad za
targu, w nadór t ru d n y c h  wuirunkach p ro 
w a d z ą  p e r t r a k ta c je ,  w ierzą  zapow iedziom  p. 
genera ła ,  uo/.ic]onym na konferencji- wić 
Lwowie. — D la  un ikn ięc ia  za targu , w' w y
c z e rp a n iu  w szystk ich  ś rodków  p o k o jo w y ch  
ro b o tn ic y  poszli n a  najdalsze u s tęps tw a . — 
W inę  drugiej s tropy  s tw ie rdza  sp ro w a d ze 
nie  i siciąguięeie z , okolicznych pos te run 
ków. po lic jan tów 7 i ajentów7, k tó rzy  szwen- 
d a ją  się po  k o p a ln i  niepotrzebnie  w yw olu- 
jajc, ją trzen ie . N a  robotn ikow 7, spokojnie i 
lo ja ln ie  w a lczących  o p ra w o  do p racy ,  o 
zn iesien ie  krzywelząccj redukc ji  robotników7 
p .  genera ł,  czy inny ‘usłużny uezędnil: sp ro -  
wadzil polic jantów  1 — Czy takie' jioslęjio- 
wuinie nie jest na rękę. kom unistom  ? 2 och 
pi. generał po” zastanow ien iu  się odpowie.

P an insjileklor prany w  S tan is ław ow ie
ja k  zw yk le  nie za in teresow ał się sp ra w ą

zapom nia ł ,  żp  tab a k ie ra  d la  nosa  a nie ną- 
mdwTÓt i naw7et nie odpow7iedz;al na p ro 
gi) ę Związku. J<*P-
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Kolejowa *,zre iwycnajka.
Z  Stanisławowa piszą nam
Stanisławowska Dyrekcja wziąwszy się obec

nie do „sanowama" zabagnionych stosunków, stwo 
rzyła u 'gdebie nowy dział wywiadowczy w  po
staci

szpiegowskiej szajki konfkientów
m a:ącej na celu wykrywać nadużycia, lókonyw a- 
ne przez konduktork i personał pociągowy.

Na wstępie1 zaznaczamy, że piętnując ten dra
koński pomysł, nie mamy na myśli brać w' obro
nę nadużyć lub korupcji, dbwodem czego, że 
stale przeciwko temu występujemy, przysparzając 
socie wielu wrogów, — lecz dziwi nas niezmier
nie, że dyrekcja będąca w  posiadaniu tak olbrzy 
rnugo aparatu kontrolnego, składającego się z 
dziesięciu rewizorów oraz całej masy wyższych 
urzędników, nie jest w stanie istniejącego zła wy
tępić, lecz chwyciła się tak brudnej i nieszlachet
n y  roboty, wynajmując i opłacając kilkunastu bu
czackich żydków Po szpiegowania w pociągach 
konduktorów rewizyjnych.

Banda tych zregenerowanych osobnikow wpa
dając do pociągu, rozmieszcza się po kilku w  
wszystkich klasach w rozmaiłem przebraniu jako 
t o : w 1 strojach wieśniaczych, ubraniach szpitalnych 
lub zdemobilizowanych wojskowych, natrętnie mo
lestuje niewinnych konduktorów o bezpłatny prze
jazd1 z uwagi na swe ubóstwo lub chorooę — 
wtykając przemocą do kieszeni kilka złotych i id
ei kając celem złożenia relacji o dokonanem przez 
konduktora łapownictwie

Rzec z oczywista, że konduktor pełniąc swą 
tiuGną sluzDę na mocy istniejących instrukcji i 
przepisów mimo wszystko posiaaa duszę, sumienie 
i litość i w1 wypadku gdy taki szpicel uaający 
chorego i głodnego, powracającego ze szpitala, 
zacznie przed nim płakać, błagając go o przewie- 
zi nie do domu, chocoy był przykładnym służbistą 
i pracou nikiem najbardziej zauranym, może za
winić idąc z litości przeciw istniejącym przepjsom 
b .z  najmniejszej ichęci zysku.

W ypadki te m nożą się w  zastraszający spo
sób : onegdaj jeden z konduktorów' S.

napadany był przez dziesięciu takhih konfi
dentów,

którzy znając go dobrze jako eziowieka o żelaznej 
woli w  perfidny wprost sposób i bandycki sta
rali się mu wtykać pieniądze t$o rąk a nawet wkła
dać do kieszeni.

Dzięki tylko wielkiej energji, zdołał on wszy
stkich

oddać wraz z pieuiądzmi w  ręoe roficji
z doniesienimi o usiłowane przekupstwo i wyklu
czyć z dalszej jazakj, przyczem kilku z nich’ w1 cza
sie szamotania otrzymało po kilka latarek po 
głowie.

Rzeczy te nastręczyć m ogą wiele nieprzyjem
ności tak konduktorom w służbie będącym jako- 
też i dyrekcji kolejowej, g itjż  wszyscy zaintere
sowani konduktorzy solidarnie uchwalili, że nie 
mając innego wyjścia wooec powtarzająoylćh się

ataków na b y t ijch i icih rodzin wobec 'Każdego na
potkanego konfidenta dyrekcyjnego odpowiednio1 
zareagują.

Onegdaj jeden z nich wykluczony na przestrze
ni z dalszej jazdy przez konduktora rewizyjne
go, sKładał naczelnikowi tej stacji kilkadziesiąt do 
larów kaucji, celem umożliwienia mu dalszej 
jazdy, którą uważał za nader pilną, oświadczając, 
że na końcowej stacji na ootrzebne od niego w ia
domości oczekiwał będzie komisarz kolejowy K.

Nowly ten system [Szpiegowski zaprowadzony w 
stanisławowskiej dyrekcji przejmuje każdego 
ucztiwegc człowieka wstrętem i pogardą.

Nie po to przecież polśki kolejarz walczył z 
zaboiatni, by zwalić mury kazamat szpiegow
skich, nie po to z oDurzeniem oaw raca się od 
bolszewickich jaczejek —• by dziś w wolnej i de
mokratycznej ojczyźnie los jego zawisłym był od 
nikczemnego i podłego proWokatoia, tuczącego się 
za pieniądze zapracowane potem i krwią oiiar- 

kolejarzy.
Haniebną tą sprawą, kompromitującą całą Dy

rekcję kolejową w Stanisławowie 'winien nie
zwłocznie się zająć S 2jm i Rząd.

^Kolejarz.

nycfn

Obchód 10-lecia niepodległości Falski.
Okólnik Zarząau Gtownego T. U. k.

W  bieżącym roku przypada lOncio lecie niepod
ległości Polski. Zarząd Główny TUR postanowił, 
aby Oddziały TUR dopomogły klasie robotniczej 
d'o zaznaczenia swego udziału w tej uroczystości 
przez urządzanie od,chodów.

Pizedewszystkiem Oddziały mają dopomódz 
Paryi, any zorganizować obchód rocznic powstan;a 
Tymczasowego Rządu Ludowego w Lublinie. Za
sadniczo uroczystość winna się odbyć dnia 7- listo
pada. Jeżeli jednak z jakichkolwiek bądź wzgiędów 
byłoby to niemożliwe, — obchód może być prze
niesiony na inny dzień czy niedzielę.

W  Części przemówieniowej ma być podana ly- 
storja 'walki o niepodległość Polski klasy robotni-

Do Zarządów Związków ZawodMwycb!
D zia ła jący ch  n a  te-rytorjach wojcw 

lwowskiego, s tan is ław ow skiego , ta rn o p o l
skiego i w ołyńskiego .

C en tra lna ' K om is ja  Z w iązków  Z aw oJ. 
na  swem p o s ied zen iu  w  diiiu  11 paźdz ie r
n ika  rb .  p o s tan o w iła  w ezw ać  w szystk ie  Zw 
do p od jęc ia  akcji  z b ie ran ia  d a tk ó w  i o i ia r  
na rzecz s lre jk u ją c y c h  robotn ików ' p rz e m y 
słu w łók ienniczego w  Łodzi.

T r w a ją c y  już około  10 dni s lre jk  w y
w o łany  ka legoryeznem  o p o rem  p rzec iw  za

ła tw ien iu  żądań  robotn ików ' przez przedsię 
b io rców , zasługuje  n a  p o p a rc ie  przez r o 
b o tn ik ó w  pakej Polski.

W m yśl powyższego, zeohicijcie Szanow 
n i  T ow arzysze  w7y d a ć  odpow iedn ie  polece
nie  oraz  rozes łać  listy sk ładkow e.

Z eb ran e  przez W as pieniądze, p rzesy 
ła jc ie  bezpośredn io  n a  ad re s :  Związek Zaw. 
R o b p m ik ó w  P rz em y s łu  W łóknistego, Lodź. 
ul. N a ru to w icza  Nr. oO.

Sekretaria t O kr• Zw . Zaa>. we Lw ow ie.

Czej i socjalizmu polsaiego, jaic również udział tych 
czynników w tworzeniu niepodległego Państwa 
Polskiego, historja powstania R z ą d u  Lbuelskiego 
i jego znaczenie (na co należy położyć szczególny 
nacisk), oraz powstanie i historja Pierwszego Rzą
du Ludowego.

Prócz przemówień musi być część artystyczna, 
starannie przygotowana z programem zależnym od 
miejscowych warunków.

Gdyby Oddział chciał dopomódz Partji i miał 
możność samodzielnego urządzenia drugiego ob
chodu dn. 11. listopada i w tym obchodzie winien 
podkreślić rolę i udział socjalizmu polskiego wi 
walkach o niepodległość i tworzeniu Państwa Pol
skiego.

Obcnod z dn. 7. XI może być poprostu po
wtórzony dnia 11. XI.

Gdyby Oddziały zostały zaproszone do urzą
dzania wspólnych obchodów, w którymś z tych 
dni, mogą wziąć udział w nich pod warunkiem, że 
charakter tych obchodów będzie odpowiada! caszej 
ićeoiogji, i że będzie mu zagwarantowana moż
ność zaznaczenia swfego stanowiska.

Bliższe szczegóły dotyczące programu obchodu 
roześlemy Szanownym Towarzyszom w dniach naj
bliższych.

Warszawa, 19. października 1928.
Zarząd Główny "T- U. R.

Sekr. generalny:
Dr- St. Kopciński.

Z Te a tru .

„Tajemnicza Dama“ (Lady X).
An tykańtka operetka jazzbanaowa w  3 aktach 
L- H erzca. — Muzyka G. Eawatdsa. — Przekład

T. Wołowskiego. Reżyser ja Michała Ta
trzańskiego.

W śród powodzi amerykańskich produktów 
ciężkiej i lekkiej Muzy, zdobywa'ących europejski 
ryi k teatralny, jest wystawiona w Teatrze W iel
ki i, operetka „Tajemnicza dama“ , produktem zu- 
p i ;ie znośnym. Jeśli się zważy, że staramy się na 
g w o t zamerykanizować, aby moc nadążyć a tempo 
z a  arjowanej rytmice współczesnego żyda, to wy- 
sta ieme „Tajemniczej damy" uważać należy za 
jts  cze jeden, nieszkodliwy zresztą, 'krok ku tne- 
cbą izacji wszystkich przejawów życia powojen- 
n g  >, ulegającemu dawniej skomplikowanym j 
indywidualnym procesom odczuwania i reagowania 
na piękno. Wiadomo, że produkcja amerykańska 
poi y a  na teąi, że każdy robotnik wykonywa 
jod ą tylko część roboty, me truszcząc się o całość. 
To też libretto L. Herzera jest wyprodukowane w 
zup łnej nieza'eznośCi od muzyki Eaw ardsa i od- 
w r. tnie. Powiedziałbym nawet, że libredsta był 
l a :-z iej pomysłowy oo muzyka, który po za kilku 
„f a ;ami“ dźwięcznie i melodyjnie wplerionemi w

muzykę p ran ie  melodramatową, na ającą się dó 
jazz-bandu, jak piernik do wiatraaa, stw orzył par
tyturę nieszczególną, aczkolwiek mepozbawioną 
oryginalności w instrumentacji.

Jeśli jednak reżyser Tatrzański w łożył w wy
stawienie tej operetki cały swój talent i ogromny 
wysiłek tw órczy; to wiedział dlaczego to  robi. 
Publiczność lubi i uczęszcza na „Tajemnicze da- 
my“ z muzyką jazzbandową. Lubimy rytm amery
kański, jazgot i bluff. W W arszawie, gdzie by
łem niedawno, wystawiał równocześnie Teatr Pol
ski, wspaniałą bujdę amerykańską „Broooway" — 
Teatr „Nowości", wielką rewję „W arszaw a—Nelw- 
Jotk", — a Teatrzyk „Czerwony As", wspaniały 
kryminał p. t. „Goście z Ameryki". A więc: czysta 
Ameryka! Teatry te byty wysprzedane codziennie. 
Dlaczegóż więc Lwów me może się nieco zame
rykanizować?...

Operetkę „Tajemnicza dama" w ąrto zobaczyć. 
W ystaw a przepyszna i godna wielkiej sceny. Ta
trzański, jako reżyser p-zesićignął siebie samego
0 całą głowę, reżysera pełnej krwi. Deko-acjc 
Baika oiękrie i pomysłowe. Wykonawcy zasłu
żyli na rzetelne uznanie. W  pierwszym rzęazie p. 
Kulczycka, która w swoim debiucie odniosła peł
ny sukces. Głos jej, choć nie wieiki, ale pięknie 
postawiony o subtelnej modulacji i miłym 
„timbrze", świadczy o dużej kulturze muzycznej
1 talencie aebiutantki Pięana aparycja, 'duże oby
cie się ze sceną i koizystne warunki zewnętrzne

czynią z tej aktorki Korzystny nabytek dla tutej
szej operetki. W roli lo"da Shelleya wystąpił p. 
Malinowski. W yzbył się juz widocznje tremy i 
sztywności, bo śpiewa! i grał pierworzędnie. Rola 
lady Shelley „leżała, jak ulal" w: rodzaju talentu 
p. Rylski ej, k tó ra na scenę wniosła duzo życ;a, 
uroku i szampańskiej werwy. Tatrzański, jako 
Jonny był — jak zawsze — aapitainy. Z innych 
epizodycznych ról wywiązali się bez zarzutu pp. 
Bojanowski, Kowalski, Kopczyński, Szmidt i 
Szosland. Tańce układu baletmistrza Ciesielskie
go Wźbudźahj rzetelny poaziw  i uznanie. Spe
cjalnie wyróżnił się taniec „Czarne tango" w wy
konaniu pp. Ciesielskiego, Bizezówńej i Wojcie
chowskiej, oraz piękny, stylizowany „W achlarz", 
odtańczony przez uroczą primabalerinę p. Ka
ro niską.

Mniej przemówiły mi do przekonania 16 girl- 
sow. Przecież Lwów słynie z ładnych kobiet, 
dlaczegóż więc taka, a nie inna kolekcja? Także 
i od „girlasów" wymaga się choćby prymitywnych 
Wiadomości z początkującej choreografji.

Kapelmistrz p. Seredyński dyrygował spraw
nie orkiestrą, k tóra ze wszystkich sił starała się 
zagłuszyć wykonawców. Kostjumy z pracowni p. 
L inhardow ej: bajeczne. — Peruki z pracowni Rze- 
szutki: buzi dać — Urządzenie sceny I. Stania. 
Europa. W szystko razem warto zobaczyć!

(W. r.J.
— o —
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(o n le ren c ja  0. K. R. h ią m i
1 W  niedzielę, dnia 21. października b. r. o 

godz. 4.30 popołu !niu, odbędzie się w Stryju 
w sali Z. Z K.

Konferencja OKR. Podkarpacia,
z  porządkiem dziennym :

, 1. W ybór delegatóv na Kongres,
2. Stanowisko OKR. w sprawie rezolucji CKW. 
Obecność wszystkich de'egatów  konieczna. — 

'W zyw a się równocześnie Rady robotnicze Doliny, 
Kałusza i Skolego do natychmiastowego przesła
nia do rąk sekretarza OKR-u odpisow' sprawo
zdania skierowanego do CKW., a odnoszącego 
się do kongresu partyjnego.

Szczerski, sekr. Ożga, przew.

J C o w t n j  [ z  d n i a .
Lwów, dnia 20 października 1928 r.

DALSZ? CUJG FEJLETONU: „Na marginesie pro
blemu emigracyjnego" z powodu braku miejsca od- 
kraoamy do utrzejszego numeru.

PREZES DYREKCJI KOL. PAŃSTW, we Lwowie, 
inż. Paw eł Prarfitel- M orawiańśki powrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie z dniem dzi
siejszym.

CHLEB CłEMMY I DROGI. Zarząd miasta Lwowa 
usialii z dniem 20. października 1928 nowe ceny ma
ksym alne na mąkę pszenną 50 prqe. i na chleb żytni 
7 mąki 70 proc. a mianowicie od1 dnia tego 1 kg. mąki 
pszennej'5 0  proc w sprzedaży w młynie lub u hur
townika będzie kosztować 70 gr. zaś w  sprzedaży dć- 
tijlieznej 77 gr., zaś 1 kg. ehleba z mąki żytniej 70 
proc. w  piekarni będzie kosztow ał 51 gr., a w  sklepie i 
na straganie 53 gr.

UKARANE PASKARZA. M agistrat skonfiskował 
jednemu z piekarzy lwowskidh 104 bochenków chleba, 
za  przekroczenie taryfy maksymalnej. Oprócz tej kon- 
fisaaty piekarz ów  pociągnięty zostanie do odpowie- 
azialriości karno- adm inistrac^nej.

Z BRANŻY CBUWlA GUMOWEGO. W  dzie- 
czinie przemysłu gumowego daja się zaobserwować w 
obecnym sezonie poważnie wzmożona zapotrzebow a
nie na kalosze i śnjegowpe.

Zoawaioby się, że wobec pomyślnej konjunktury 
ceny obi wia zimowego podniosą się. Jednak Polski 
Przemyśl Gumowy „Pepege* Tow. Akc. w Grudziądzu 
przez skrupulatne stosowania raajunalizaoji pracy i 
zmniejszenie kosztów  produkcji obniżył w tym roku 
ceny na kaloszej i ^hiegowoe o 8 ao 10 prc.

Zaznaczyć przytem  należy, że aczkolwiek popyt 
na Wyroby tej marki ze strony konsumpcji zagranicz
nej jest .bardzo znaczny, i Tow. Akc. ..Pepege" mo
głoby drogą e«sportu uzyskać takie same ceny, jak 
producenci zagraniczni, to jednak zmniejszyło w tym 
roku eksport sw ydl wyrobów, celem jak najdalej i- 
aiącego zaspokojenia potrzeb rynku wewnętrznego.

GORżKl LOS DOSTAWCÓW SŁODYCZY. Prze
m ytników  i sprzedaw ców  sacharyny, których aresz
tow ała policja, odstawiono wczoraj do sądu. Byli to : 
Jan M azur, 23- letni Chil Kantor z Sosnowca, ora z 
zam. we Lwowie Rachela Rosa W eintraub, Bernaro 
W o lit i Le,ib Jagid. W  czasie rewizji znaleziono przy 
Kantorze 18 kg. sadharyny ukryte w pasie. Aresztowa
nia nastąpiły na żądanie Inspektoratu straży granicznej 
w  bano.tu.

OSZUCTWO MIESZKANIOWE. Katarzyna W oj- 
cikowa, zam. przy ul. Kochanowskiego 1. 16, do
niosła policji, źe wręczyła 400 zi. niejakiej N. Ilko- 
wej jako odstępne za wynajem pokoju i kupńhi, w re
alności iprzy bl. Kubkowej I. 33. Guy interesowana przy
szła objąć mieszkanie jako subiokatorka, przekonała 
się. źe paoła ofiarą oszustwa. Ilkowa bowiem wyna
jęła to  mieszkanie N. Szalewipzowi, który już tam za
mieszkał, i dświaupzyi W j jejku we j że nie w yprow a
dzi się z zajmowanego cokoju. Poszkodowana stw ier
dziła (następnie, że oszustka zbiegła w nieznanym kie
runku.

POSZUKUJĄC ZAjĘCiA WPADŁ W RĘCE RZE
ZIMIESZKÓW- Józef Stefanków, urz. pry w. zam. sta
le w  Mikołajowie, wiczoraj przyjechał do Lwowa w 
celu wyszukania sobie posady. W  ul. Łyczakowskiej, 
zetknął śi? on z  dworna nieznanymi mu osobnikami, 
którzy dowiedziawszy się o 'ego kłopotach, zaoferowali 
tnu posatię, domagając się jednak zapłaty całej go- !

| tówki jaką posiadał. Stefanków wręczył w ów czas 43 z\. 
nicponiom i w tej chwili zemdlał, doznawszy za- 
w roti głowy. Po chwili, gdy odzyskał przytomność, ło
trzykowie zbiegli, zabierając mu ponadto parę spodni, 
wartości 38 zł.

ZA CiASNA MU ULICA- Jan Broszek, zatrudniony 
w firmie R. Graua, w  ul. Gródeckiej najechał końmi 
na w óz Olgi Pawlaczkowej, który popdhną1 na cho- 
anik tak  silnie, że dyszel zbił szybę w ystawow ą w 
skłaazie obuwia Salomona Seklera pod 1. 39. Szkoda 
w yrządzona wynosi 135 zł.

POWRÓCI Z SYNEM DO DOMU- W czoraj w ie
czór zaw ezwano Pogotowie rat. na dworzec główny, 
gazie przybyła z Rawy Ruskiej Jetti Burgsteinowa w 
drodze powiła syna. Krzykliwego obywatela w raz z 
matką odwieziono do szpitala

EPILEPTYK ( PRZEJECHANY PRZEZ wLASNE 
KONIE. W czoraj rano w ul. Zielonej 21- letni woźnica 
Bronisław Gorczyński, jadąc na wozie naładowanym 
cegłami, niespodzianie doznał ataku epileptycznego i 
spąnt z iwozn pod konie. Przechodńie pospieszyli nie
szczęsnemu pa pomoc i zawezwali Pogotowie ratun
kowe. Przybyły lekarz stwierdził, że Gorczynsid do
znał złamania nogi Po udzieleniu pierwszej pomocy 
odwieziono go dc szpitala.

Z RUbRKKI BEZ KOŃCA. Jakiś osobnik w ła
mał się do mieszkania Marji Sobolewskiej, przy ul. 
Dwernickiego I 16., skąd skradł garderobę, wartości
1.500 zł.

Nieznanego nazwiska aonniarz, naśladując „Czło
wieka Muchę" wspiął się na dach realności przy ul. 
Starozakonpe] 1. 7., pofzcm  przeź Otwarte okno (dostaw
szy Się do w nętrza, skradł bieliznę i garderobę, w ar
tości 1.500 zl.

W  piwnicy pod restauracją Maksa Engelkreisa 
ujęto Bazylego Jeousz^ę, i Alikotaja Stecia, którzy pla
nowali włamanie do tego lokalu. „Pechowców" osa
dziła policja w  areszcie.

Z krwawej kroniki
SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO POD O- 

SŁONĄ NOCY. W  Derewni, pow. żółkiewskiego, 
wczoraj w nooy znaleziono we wsi na drodze tru
pa tamtejszego gospodarza 31-letniego Iwana Sze
remety. Denat został zamordowany strzałem kara
binowym w lewą pierś Ślady wskazują, że zbro
dnia została dokonana na polu, zwłoki zaś przy
niesiono do wsi, celem utrudnienia śledztwa. Na 
ślad zbrodniarzy nie natrafiła na razie policja.

W  Ładynie, pow. L.sko, na łące pod' wsią, o- 
negdaj w nooy został zamordowany 21-letni Mi
chał leśniarski. Jako podejrzanego o tę zbrodhię, 
aresztowała policja Michała lanczyszyna, ktorego 
odstawiono do sądu.

WYNAJĄŁ MORDERCĘ, RBY NIE PŁACIĆ 
ALIMENTÓW KOCHANCE SWEGO SYNA’ W
Moczerodach, pow. Mosciska, przed dwoma ty
godniami 'w skrytobójczy sposób została zamordó- 
wana Katarzyna Zotnierz. Jako sprawcę tej zbrodni 
aresztowała policja 21-letniego Piotra Kawija. — 
Aresztowany przyznał się do zarzuconego mu czy
nu i zapodał, że morderstwa dokonał z namowy 
Ignacego Sydorowicza, lat 55 liczącego, który o- 
biecał mu wystarać się potrzeDne dokumenta i pie
niądze na wyjazd do Francit.

Powodem morderstwa była skarga o alimenta, 
wniesiona przez denatkę do sądu przeciw Iwanowi 
Sydorowiczowi, synowi Ignacego, z którym utrzy
mywała stosunki miłosne, których owocem było 
„nieślubne" dziecko.

Bandytyzm w kraju.
Onegdaj w nocy na diodze polnej pomiędzy W olą 

Rapalowską a Aibigową, pow. rzeszowskiego, trzech 
uzbrojonych sprawców' napaało na powracającego z 
Łańcuta do domu Kazimierza Szydetkę. Opryszki zra
b o w ał portfel z kw otą 68 zi. i zOlegli do lasu.

jako sprawców rabunku aresztow ała policja H. 
Czam otę i 'N. Szydełirę, obaj z Woli Rafałowskiej. 
Nazwiska trzeciego sprawcy uotychczas nie ustalo- 
Nno. Zrabowany portfel wraz z gotów ką odebrano.

przed sądem Okręgowym w Sosnowcu staw at nie
jaki Piotr Dwonczyk z Goionoga, który w maju r. 
b. dókonał napadu bandyckiego na dwu włuścian. Sąd 
skaza! bandytę na 6 lat ciężkiego więzienia.

—o—

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO:

Sobota, o 3-ćiej pop. „Irydjon".
Sobota, o 7.30 „Tajemnicza Dama".
Nieoziela, o godz. 3. -„Opowieści Hoffmana". 
Niedziela, o 7. wiecz. „Tajemnicza Dama". 
Poniedziałek o 7.30 „M ała grzesznica"

TEATR M h L ft
Sobota o jg'. 7 i 9 wiecz. „Teatro dei Pkjcoli." 
Nieoziela (g. 7 i 9 wjecz. „T eatro  dei Piccoli'1

TEATR WIELKI daje dziś popoluamu o godz. , 
3-ciej po cenach najniższych „Irydjon" Krasińskiego.

NASTĘPNE PREMIERY TEATRU WIELKIEGO. 
Obok zapowiedzianej już na przyszły tydzień premie
ry najnowszej sztuki W . Perzynskiego „Dziękuję ia  
służbę", kierownictwo teatru przygotowuje Karola 
Roztworowskiego „Miłosierdzie".

ALEKSANDER UŁUCHANOW znakomity reżyser 
oper zagranicznych przybył już do Lwowa i rozpo
czął pracę reżyserską nad przygotowaniem drugiej 
premiery w  dziale muzycznym opery Woiffa F errari: 
„Klejnoty Madonny".

DZIS „TEATRO DEI PICCOLI" w sali Teatru M a
łego. Fenomenalny, włoski teatr „Sztucznych ludzi" 
z  eaią, niezwykle skomplikowaną maszynerją z ol
brzymim bagażem i' ta ro zo  licznym persorialem ar
tystów  zjeżdża do Lwowa i począwszy od dziś, so
boty 2C-go b. m. dawać będzie po dwa przedstaw ie
nia dziennie w Teatrze Małym o godz. 7-m(2iJ i 9-tjei 
wieczorem. Niezwykle urozmaicony repertuar obejmu
je operę „Złodziej z Bagdadu", ‘wyjątki z  operetki „Gej
sza" oraz „Musie Hall" z parodją Józefiny Baker, 
Jazz Bandu etc.

MARJA MALICKA 1 JOZEF WĘGIERKO wyjeż
dżają dziś na tournee artystyczne, które obejmuje 
następujące miasta: Kołomyja, Stanisławów, ELohobycz. 
Borysław, Sanok, Krosno, Jasło, Rzeszów, Tarnów, 
Przemyśl i Królewska Huta.

W  TOW . PRZYJ. SZTUK PtĘKNYCH we Lwowie, 
(gmach Muzeum przemtyslowego —  wejście od ul. 
DzieoLszyckich 1. 1.) od 14 b. m. o tw artą jest w y
staw a Artystów Grafików', Mieszka Jabłońskiego z 
Krakowa, oraz artystów  lwowskich. W  ubiegłym ty- 
goGniu setki osób zwiedziło już wystawę. Budzi cna 
c,u'że zainteresowanie w śród zwiedzających ją.

Baczność Pracownicy Gminni!
W  sobotę, tj. dnia 20. października, o godz 

ó-tej wieczór w sali teatru ruskiego przy ul. Szu
szkiewicza odbędzie się Nadzwyczajne W alne 
Zgromadzenie członków, z porządkiem dziennym> 
1) Sprawozdanie z odbytych konferencji nad wnie
sionym memorjalem i zajęcie stanowiska. 2) Spra
w a  wyborów do Kasy Chorych. 3) W nioski i za- 
oytania. — Uprasza się o liczne przybycie!

PotrzeLnicki, seki. Huffman, przewodu.

KonranlHaf Zur. dozor. dom. „Praca”
Baczność dozorcy, Łozorczynie i służba do

mowa we Lwowie!
W  niedzielę, 21. października r b. o godz 

3-ciej popoł., odbędzie się w lokalu własnym, Ry
nek 8, I. p.

WIE! -KIE ZGROMADZENIE 
dozorców, dozcrczyń i służby domowej.

Porządek dzienny:
1. Spraw a wyborów do Kasy Chorych.
2. Sprawy organizacyjne.
Towarzysze! Jawcie się licznie! Sprawy bardzo 

wDżne.
Z a Zaiząd': Folmes Józef-

Z  ruchu z?w o d ow e go *
ZAPRASZA SIĘ NINIEJSZEM Tow .: dr. Hersch- 

tala, A. Kusyka, E. Ryglsna, St. Bednarskiego, J. 
DUskiego, A. Mydłowieza, J. Cyganika, M. Feiiksi- 
ka, N. Birnbauma, J. Kuśnierza na posieuzenie, które 
odbędzie się w  niedzielę dnia 21. października o g.
11. przed południem, w  sekr. okr. przy ul. Ossolińskich 
1. 8. II. p. Sprawy bardzo ważne, a  obecność każdego 
z tow . 'konieczna.

Innych zaproszeń wysyłać się nie bęozie.
Za WyÓz. W yk.: Władysław Laskowski.
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Oryg.r.alny pomysł: 
domy na szczudłach.

Z interesującym artykułem na temat nowocze
snego budownictwa wystąpił na łamach redagowa 
nego przez siebie pism a: „Esprit Nouveau‘‘, inż. 
Le Corbusier. Pi oponuje on nowy punkt widze
nia w budowaniu m iast i dąży do radykalnego 
rozwiązania kwesiji wzmagającego się ruchu u- 
licznego. !

M ieszkanie powinno odpowiadać swemu ce- 
!ov i talk samo niezawodnie, ściśle i logicznie, 
jak maszyna. Budowanie domów mieszkalnych na 
przedmieściach powodujące konieczność jeżdżenia 
co rana i co 'wieczór z domu do biura, lub w ar
sztatu i z powrotem, uważa Le Corbusier za 
zupełnie nielogiczne. Uważa natomiast, że  jeśli 
ludzie mogą doskonale prącować w biurach na 
piętnastem piętrze, to z takiem samem Dowodze
niem na tern samem piętrze a naw et wyżej moga 
mieszkać, gazie powietrze jest takie same, jak za 
miastem, gdyż powyżej siódm ego piętra njcma 
już kurzu, a w iatr nieśkażony tumanami kurzu i 
wyziewami ulic dmie tam tak swobodnie jak na 
podmiejskich polach. Miejsce pracy i mieszKania 
powinno być odlegle od sienie nie poziome; linji, 
lecz wi pionowej, pracować należy niżej, np. do 
wysokości 20 piętra, a mieszkać od 20 do pięć
dziesiątego piętra. Dachy przez ozdobienie drze
wami i gazonami mogą śwjetnie zastąpić nam 
parki, do których trzeba schodzić, na ulicę, a 
nieraz dość daieko jechać.

Oczywiście te zgrupowania w osiedlacu niebo
tycznych gmachów z tysiącami mieszkańców, 
zwiększy znacznie ruch pieszy i kołowy na uli
cach. Aby go uregulować, inż. Le Corbusier po
daje bardzo prosty sposób : domy należy budo
wać na wysokich 20-metrowych żelazo-betonowych 
szczudłach, miejsce między k to  remi mogłoby być 
wyzyskane dla celów komunikacyjnych.

Odpowiedzi Redakcj*.
PRYWATNY ZAKŁAD NAUKOWY IM H. JOH- 

DANH w e Lwowie. W szelkie komunikaty, dotyczące 
prywatnych instytucji, mogą być umieszczane tylko 
jako olatne ogłoszenia. i

K o m u n ik a ty .
W EZW ANIE DO INWALIDÓW W . P. Na obł- 

chćd dziesięciolecia pow stania państw a polskiego wy
jd z ie  do W arszaw y Legja Inwalidów W . P., jako 
fzlonek „Federacji Zw. Obrońców Ojczyzny".Celem u- 
stalenta ilości uczestników, zechcą się członkowie Le- 
gji natychmiast zgłosić w Zarządzie, pizy ul. Ką
cik1 1. 21.

WOLNE KONCESJE MONOPOLOWE DLA IN
WALIDÓW. Legja Inw. W. P. ul Kącik 21, podaje 
co  wiadomości, że są opróżnione koncesje monopo
lowe w ćcczane, zastrzeżone dla nwatidow wojen
nych. Termin wnoszenia pouari 'kończy się 10. listo- 
pana b. r. Chcący się ubiegać o powyższe konce
sje, zechcą się zgłaszać w sekretariacie Legji In
walidów W . P.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: Brygida Heim i Jack T revor we Fil

mie „M ałżeństwo".
MARYSIEŃKA. Bry'gida Heim i Jzjdk T reyor We 

filmie „M ałżeństwo".
APOLLO: „Błękitne Noce". ,
LEW : Hr. Agnes Esternazy we tilmie „Gehenna 

zdradzonego pięża".
PAŁACE: „M arynarze i blondynki".
CHIMERA: „W ieża Miłości".
AVENUE „M acocha".
OAZA : „Car Iwan .Groźny".
GRAŻYNA: „M andaryn W u“.
CASINO: „Danton i Kobespierre".
FATAMORGANA: „G robowiec m ilośd" pawelt

W egener.

G R A M O F O N Y
beztubowe „Columbia®, „Pariophon® i inne tubowe 
i  walizkowe. P Ł Y T Y  krajowe i zagraniczne, '■ 
we wielkim wyborze sprzedaje jedyna najtańsza j

' Kalwina ROSENMAN
L w ó w , J& gieliońsK a 17 . — T e ie f . 1 7 - 2 5

Z lecenia z prowincji odwrotnie.

MEBLE RATY!
Ceny gotówkowe, oraz M E B L E  tapicerowane, 
własnego wyrobu, najtaniej w  D G R G T E U M ,  

Leona S a p ie h y  3 4 , te lefon 15— 01 .

N o  6 d o  M i ^ s i ^ c z n e  S p ł a t y  |
Gramolony 
Płyty

E C H O

tubowe, bezfubo- 
we i walizkowe 

od 10 s itu k  na dogodne spłaty 
poleca znana firma

i i  Lwów, ulica 
Sykstusha 24

TeM on 27— 81

M r j a  L l b a ń i h a
wdowa po Inż. E . Libańskim założyła

P R A C O W N I Ę  
T R Y K G T A R S K A

W yrabia swetery, żakiety, garsonki, kostjnmy, 
reformy, pończochy, skarpetki i t. p. P rzera
bianie starych trykotaży, podrabianie pończoch 
i skarpetek. Wykonanie z najlepszego mate- 
rjału, bardzo staranne i po umiarkowanych 

cenach.
P raco w n ia  m ieści się w e  L w o w ie  
przy ul. B A T O R E G O  34, meznnin

P O W I E Ś Ć

M A H JI Ha U s N E k B W E J  ,
Z i E L G N E  

O K I E N N I C E
C E N A  3 ZŁ.

D o n a b y c ia  w

KSIĘGARNI LUDOWEJ
u l .  S z a j s a c h y  2 .

HEOULEii m m iu
I M  C H O R Y C H

w zakresie wykonania  rozporządzenia 
P rezyden ta  Rzeczypospolitej z dnia 24/9  
1927  r .  o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowy -h (Dz. U. R. P. N r  106  poz. 
911), omawiający dokładnie  żObCwiąza
nia Kas Chorych w obec pracoóawcy 
i ubezpieczanego (na w ypadek  choroby, 
bezrobocia i przesiedlenia).

Regulam.n zawiera 10 wzoiow p o 
trzebnych dla Kas Chorych.

Regulam in  ten  jest n iezbędny dla 
każdej Kasy Chorych, instytucji finan
sowych, przemysłowych i t. d. i dla ka
żdego pracownika umysłowego.

Cena e g se m s ia rza  z ł. 1 5 0  
D o  n a b y c i a

w Księgarni Luaowej', Szajnochy 2.

Ważne dla P. T. Kolejarzy
Księgarnie Lu ite a , Szajnochy Z

poBeca następujące książki:
Przepisy sygnalizacji na  k o le jach  Dolskich . . . . .
Przepisy egzaminacyjne dla pracow ników P. K. P .
Ilam ulce kniejowe oraz przepisy służbowe dla kierów, parow o

zów, palaczy, kier. pociągów, konduk to rów  i służby przetokowej
P rzepisy służbowe dla konduktorów  przy pociągach osobowych
Ulyi i zniżki pozataryfowe dla pasażerów, ważne n a  Poiskich 

Kolejach Państw ow ych  . . ^ .
Geografja Kolejowa dla u ży tk u  pracow ników  kolejowych, do egza

minów zawodowych z m ap ą  kolejową . . . . . .
Zbiór Ustaw, rozporządzeń i przepisów Polskich Kbleji Państw ow ych, 

dis użytku  Pracow ników kolejowych do egzam .nów zaw odow ych .
Inż. Ja n  Cholewo, Mosty kolejowe b udow a i u trzym anie, dla użydtu 

techników  drogow ych . . . . . . . . .
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CENNIK OGŁOSZEŃ: Z a 1 wiersz mm. szer. 40 mm, 1 szpalt. za tekstem — 15 gr. Nadesłane 40 gr. (szer. 80 mm.) 
po kronice 55 gr., w tekście (kronika, repertuar) 70 gr.. na pierwszej str. 80 gr, drobne ogło

szenia zwykłe za słowo 8 gr., kupno i sprzedaż 10 gr. Cała stronica 300 zł., pół str. 150 zł. Ogłoszenia zamiejscowe o 25%  arożej, zagr. o 50% .

R e d a k t o r  c  I p o w i e d r l a l n y E  S T A N I S Ł A W  I  L U D A .  —  D r u k .  L u d  S p ó ł d z  T o w .  W y d .  L w ó w ,  u l .  L 1. S a p i e h y  7 7 .  —  T e l .  4 9 6 .


